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przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Sobota, listopada 1836.

Rocznik XV.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu i na wszystkich pocz
tach cesarstwa niemieckiego i w Austryi 
marek 5 (zob. XIH Nachtrag zur Zeitung# 
Preisliste p. 86, n Abth. nr. 39) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

STANISŁAW GRY&LEWICZ z Poznania.
Kajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. - R. Mosse w • KURYBRA F ÓzÑIÑSKIÍÍÓT
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Poznań, 36 listopada.
(Zawezwanie Kaulbarsa do zdania snrawv ,

Sir £r!° <
policki - ”h»iUT“w<ii’ a;lwj

francuskiego^ koSH
towość Włoch do woinv ' \r budzetowł- ~ Go- 

włoskie°gcnymaj;teÎToà:iX)hy

PetfrXraÂKaUlbvarS i,owołany został do

telS“ zCa-
me, jakoby car , . - wraże-

zabierał się do dania 
DdoffiłZaai: ifędy 1 jakich się
SiS Jegr° w Buigaryi’ który
przecież — jak wiadomo — działał wedle 
odbieranych mstrukcyi i rozkazów. Czyż-
Tak n7Xd°^a -?°Sya miaia się cofa^ć ? 
msnnnJ ynaJmni6j s^dzióby można z ko- 
respondencyi petersburskiej „Polit. Corr “
skSleffIadIaJjC4j zaPatr.Ywania rosyj- 
skich sfer rządowych. „Gabinet rosyjski 
mniema — tak pisze korespondent — że 
postawa jego przestrzegana w ciągu prze- 
±.la ky^ar^ego nie usprawiedliwiała 
wycieczek, na które był i jest wystawio-
nra’OTrŻe-rząi-rosyjski’ “imo podżegań 
S’ Kbjavd żadnym krokiem za
miaru. jakoby chciał wojskową okupacyą
daP yD?C D??°Sy Buł^aryb że przeciwnie 
dawał pod tym względem jak najbardziói 
pokojowe zapewnienia. Nawet w aro
ganckich oświadczeniach Kaulbarsa nie 
znalazła się nigdzie wzmianka o dążno
ści wcielenia Bułgaryi do Rosyi. Gdy 
gabinet rosyjski mówił ciągle tylko o od
zyskaniu swego dawnego wpływu, musiał 
się więc oczywiście uczuć dotkniętym 
oświadczeniami, które wzniecały wątpli- 

co do szczerości ^ego ^zan^,^.wość
N’f>b
nie znika powoli, a gdy gabinet rosyjski 
zdecydowany jest nie ulegać żadnym po
stronnym wpływom, to przypuszczać mo
żna, że nie zmieni swego pokojowego 
programu w kwestyi rozwiązania przesi
lenia bułgarskiego.“ — Gabinet peters
burski usprawiedliwia się w obec Euro
py i zdaje się zwalać całą winę na jen. 
Kaulbarsa, kiedy mówi o jego arogan
ckich oświadczeniach. Wszystko to zdaje 
się zapowiadać, że Kaulbars poświęco
nym zostanie jako kozieł ofiarny. Skompro
mitowawszy siebie i Rośyą, usiłuje on dzi
siaj zdobyć sobie sławę dowcipnego męża.
W telegramie, wysłanym do Katkowa, 
tak mówi: „Nieprzyjaznym mi cudzo
ziemcom przesyłam najserdeczniejsze po
dziękowanie za tę mnogość pisanych do 
mnie listów bezimiennych. Sprawiają mi 
one miłą rozrywkę i powiększają równo
cześnie zbiór marek pocztowych mój cór
ki.“ Kaulbars zdobył jednak jakiś re
zultat, który jest tóm przyjemniejszy dla 
Bułgarów.

Rosya nie zerwie też owoców z po
średnictwa Turcyi. Dzisiejszy telegram 
z Zofii potwierdza wczorajszą wiadomość. 
Na zapytanie Gadbana paszy co do 
kandydatury księcia Mingrelii, odpowie
dział Stambułów, że nie zna go wcale, a 
zresztą wybór księcia zależy jedynie od 
sejmu. Następnie poruszył medyator tu
recki sprawę zamianowania nowych rejen
tów przez Portę. Stambułów zwrócił mu 
na to uwagę, że przypadek ten nie jest 
przewidziany w traktacie berlińskim i z 
tego powodu nie może rejencya żadnej 
dać w tym względzie odpowiedzi.

Po raz już wtóry dementują pólurzę- 
dowe organa austryackie, „Fremdeu- 
blatt“ i „Presse,“ wiadomość, jakoby 
Austro-Węgry zawarły przymierze z An
glią, i zapewniają ponownie, że program 
hr. Kalnokiego jest pokojowy. Te cią; 
głe zaprzeczania mają widocznie ułatwić 
cofanie się Rosyi. Mimo to tak w An
glii jak i w Austryi nie ustaje nieprzy
jazny dla Rosyi prąd. Stojąca w bli
skich stosunkach z kołami dworskiemi 
„St. James Gazette“ tak pisze: „Prze 
ciwko Rosyi jest tylko jeden środek. 
Jak tylko sprzymierzą się Niemcy, 
stro-Węgry, Anglia i Wiochy, Rosya me 
będzie zdolną choćby jednego zo nlp' z' 
wysłać na jakąkolwiek limu 
Gdyby ta kwarantanna choc lat dzie ę, 
potrwała, to Rosya rozprysłaby się 
kawały wskutek wewnętrznój e*sP , > 
Państwo niemieckie nie potrzebowa o y
się wtedy obawiać aliansu francusko-ro- 
syjskiego, a Europa pozbyłaby się 
na zawsze barbarzyńców, grożących 
ciągłóm niebezpieczeństwem.“

Plany i nadzieje Węgrów, którym w 
pierwśzój linii zagraża barbarzyństwo ro
syjskie, złożone są w sprawozdaniu wę-

gierskiego wydziału delegacyjnego, spo
rządzonego przez referenta Falka a przy- 

wczorajszóm posiedzeniu wy- 
aziału W sprawozdaniu położono na to 
przycisk, że żadne państwo nie może ro
ście pretensyi na Wschodzie do uprzywi
lejowanego stanowiska, któregoby nie 
zastrzegł traktat berliński. W chwili, w 
ktorój na Bułgaryi dopuszczono się bez
pośredniego pogwałcenia traktatu, sprawa 
jej stała się europejską. Sprawozdanie 
poleca wzięcie inieyatywy celem uregulo
wania unii bułgarsko-rumelijskiój na dro
dze legalnój. Sprawozdanie godzi się da
lej na ustęp exposé hr. Kalnokiego, do
tyczący stosunku Austro-Węgier do Nie
miec. Węgrzy pragną utrzymania po
koju, są jednak gotowe ponieść wszelkie 
ofiary. W toku dyskusyi zabrał głos 
hr. Andrassy i wygłosił dłuższą mowę, 
ażeby zbić twierdzenie, jakoby Węgry 
powodowały się szowinizmem. Andrassy 
kładł na to przycisk, że ani Węgrzy, ani 
Cislitawia nie chcą wojny, jeno pokoju, 
któryby odpowiadał godności monarchii’ 
Ani Niemcy, ani Austro-Węgry nie 
prowadzą zaczepnój polityki. Węgry 
zmuszone są do baczenia na to, aże
by nie zostały osaczone przez Rosyą 
od południa. Rosya nie może liczyć w 
stronie południowój na żadne poparcie. 
Serbia, Rumunia i Bułgarya są już pań
stwami samodzielnemi i niczego się już 
spodziewać od Rosyi nie mogą; mogą się 
chyba tylko obawiać, iżby Rosya nie za
groziła ich wolności. I dla tego powinna 
Rosya w własnym swym interesie porzu
cić politykę agresywną a prowadzić poli
tykę umiarkowaną, konserwatywną. Hra
bia Andrassy po raz już wtóry nakreślił 
Rosyi granicę, po za którą nie wolno jój 
się posunąć. — O sprawozdaniu delega- 
ftyj Tlfllnuy -rr«»<r rfwespouueni wie
deński. Dodajemy w końcu, że hr. Kal- 
noky, zapytany co do kandydatury księ

powstać nowe źródła dochodu bez względu 
na to, że się tu wiernym wydziera 
własność. Fuudacye pobożne przynoszą 
rocznego dochodu 90 milionów franków 
“tOD’ch bardzo potrzebuje kasa państwa 
i dla tego to wykrył rząd włoski w za 
rządzie fundacyi tych różne nadużycia 
ażeby je we własne wziąć ręce, Nowy 
to dowód przychylności rządu dla ka
tolików.

W obec tój otwarcie nieprzyjaznej po
stawy rządu dla Kościoła, podziwiać na 
leży bezczelność półurzędowój „Italie“ 
która wbrew faktom oczywistym twierdzi’ 
ze rząd nie bierze udziału w ruchu anti- 
koscielnym. Z tego powodu rozpoczął 
„Osservatore Romano“ ostrą polemikę 
wspommanem pismem i kładzie na to 
przycisk, że rząd walcząc z Kościołem, 
pracuje nad własnym upadkiem, ponieważ 
podkopuje zasadę monarchiczną, tę naj
silniejszą swoję podporę, rząd gromadzi 
coraz więcój materyału palnego, który 
musi z czasem wybuchnąć jasnym płomie
niem, a ten obejmie nie tylko Włochy, 
ale wszystkie państwa europejskie. Te 
dzikie zwierzęta, hodowane ręką rządu 
których przeraźliwe wycie już dzisiaj 
Słychac, są groźniejszemi dla pań
stwa, aniżeli dla Kościoła i duchowień
stwa. Mocarstwa europpjskie powinny 
za tóm baczyć na to, ażeby publiczne 
obelgi, jakich dziś doznaje Głowa Ko
ścioła, nie spadły na ich głowy. Jak 
niebezpieczną było rzeczą przypatrywać 
się kiedyś w koloseum rzymskiem rzezi 
chrześcian, tak i dziś zgubuem jest pa
trzeć obojętnie na to, jak radykałowie i 
ateiści rozciągają Papieża na torturach, 
starzec w Watykanie — kończy „Osser
vatore Romauo“ — jest bezbronny, urą- 

-RieąoJiezkarnie, 
pisała te słowa^ «iyu./v'a, która

~-Z-Un - v,ń n-f-

ale
na

gresyi zniewalają Niemców sąsiednie pań
stwa, Rosya i Francya, których siły 
zbrojne znacznie się powiększyły, na to 
jednakże odpowiedzieć można, że co do 
Rosyi, to stumilionowa jój ludność 
ogiomne przestrzenie graniczne uzasa
dniają większe cyfry armii rosyjskiój 
a to samo może twierdzić Francya, wska
zując na swe obszerne kolonie. Zresztą 
od roku 1881 siły zbrojne tych państw 
me zostały wcale o znaczniejszą liczbę 
rekruta pomnożone.

Dwa tylko są sposoby wytłómaczenia 
tego nagłego zwrotu, albo sędziwy wiek 
cesarza, albo też chęć wykazania, że 
przy tak powiększonych wydatkach trze
ba koniecznie wynaleść nowe źródła do
chodowe.

Sędziwy wiek monarchy wymaga, aby 
tak ważna sprawa, jak wysokość siły 
zbrojnój na wszelki przypadek uregulo
wana została.

Opór zaś parlamentu, nie chcącego 
przyznać ani monopolów, ani znaczniej
szych podatków na gorzałkę, mógłby się
T? Jacb^dap, gdy przed nim stanie 
obok dawniejszych deficytów jeszcze nowy 
wydatek, dochodzący do 50 milionów.

Mowa tronowa nie wskazuje nowych 
źródeł dochodu, ale zniewala parlament 
do obmyślenia środków zebrania tój su- 
my» ~ a stawiając konieczność zwiększe
nia siły zbrojnój, jako warunek nieodzo
wny, stawia zarazem w dalszej perspe
ktywie możność rozwiązania parlamentu 

postarania się o to, aby ludność cesar
stwa maczój była reprezentowana w par-
amencie.

Z dalszego toku mowy 
wiadujemy się, że ustawa 
robotników na przypadek kalectwa 
byc rozciągnięta na robotników zatru
dnionych . przy budowli i na majtków, o 
ŁOlepszeniu losu wdów i sierót po urzę-

literacką wła-

od tronu do- 
o wspieraniu 

ma

cia Mingrelii, oświadczył, że nie może w 
tym względzie dac żadnych wyjaśnień. 
Kandydatura ta zdaje się być całkiem 
pogrzebana. Jak donoszą z Zofii do 
„Pol. Corresp.,“ Bułgarzy nie chcą o niój 
ani słuchać, i zgodziliby się prędzój na 
kandydaturę księcia Oldenburskiego.

Niemiecka mowa tronowa, wygłoszona 
wczoraj przy otwarciu parlamentu, nie 
wyjaśnia, jak naturalna, wcale obecnego 
położenia politycznego. Jest ona wiernóm 
odbiciem znanój polityki niemieckiej. 
Niemcy nie mają interesów na Wscho
dzie, pragną utrzymania pokoju a posia
dając decydujący wpływ w areopagu mo
carstw, skorzystają z niego, ażeby utrzy
mać zgodę pomiędzy mocarstwami. Niem
cy będą zatóm i nadal odgrywały rolę 
pośrednika pomiędzy Austryą i Anglią z 
jednej, a Rosyą z drugiój strony, 
cy cenią błogosławieństwo pokoju 
gną go nie tylko dla siebie, ale 
Europy nadal zachować. Niemcy 
dają zaufanie wszystkich państw i dla tego 
pośrednicząca ich rola będzie tóm łatwiej
sza już z tego samego względu że mo
narchę niemieckiego łączą scisłe węzły 
nrzyjaźni z dwoma sąsiedniemi dworami 
ceśarskiemi. Jak wszelkie orędzie, tak 
i wczorajsza niemiecka mowa tronowa, 
dotycząca polityki zagranicznój, obraca 
się w ogólnikach i nie można z mój wy 
snuwać żadnych domysłów i kombinacy
Dil GabTnetSFreycineta poniósł, jakeśmy 
iuż wczoraj donosili, klęskę w kwestyi 
budżetowój, mimo to i dzisiaj mc nie 
słychać aby miał choc zamiar podania 
się do’dymisyi. Przeciwnie jak zape 
wnia dzisiejszy telegram, nastąpiło pomię 

a komisyą budżetową tymcza- 
co do skreślonych po-

* Koło polskie ukonstytuowało się 
na wczorajszóm posiedzeniu w ten sposób: 
prezesem Magdziński, wiceprezesem hra
bia Skórzewski, sekretarzami Cegielski i 
Graeve.

Członkami komisyi parlamentarnój: 
Magdziński, hr. Skórzewski, ks. dr. Jaż
dżewski ; ich zastępcami: Sczaniecki i 
Kościelski.

Mowa od tronu.

Iłaport hrabiego Thuna.

zdanie niewątpliwie jest 
snością hrabiego Franc. Thuna

„Gdy Jego Cesarska Mość, nasz naj
łaskawszy cesarz (konstytucyjny) i pan (?) 
w przemowie do delegacyi wspomniał o 
poważnój sytuacyi (jak Smolka) i zazna
czył jako cel polityki austryackiej, że 
rząd musi się starać o utworzenie na 
drodze pokojowej legalnych sto
sunków na półwyspie bałkańskim i za
spokojenia słusznych (zulässige) życzeń 
tamtejszój ludności — delegacya mogła 
to tylko przyjąć do wiadomości z pełną 
czci wdzięcznością i z największetn zado
woleniem.“

„Ze słów cesarskich i z wywodów mi
nistra wydział nabrał radosnego przeko
nania, że jest dążeniem rządu, pracować 
nad utrzymaniem pokoju“ — szepce 
dalej duch rosyjski, który wydaje w Au
stryi hasło „pokój ä tout prix“, aby po
zwolić Rosyi rozgościć się na półwyspie 
bałkańskim ; „pokoju — dodaje poprawka 
stylistyczna, w którój zwycięża duch au- 
stryacki, — który zabezpiecza interesa 
austryackie na półwyspie bałkańskim, 
całkiem się zgadza z honorem, 

owagą i potęgą państwa, u- 
możebnia samodzielny rozwój 
narodów półwyspu, i bierze 
wzgląd na słuszne ich ży
czenia.“

Następuje dalsza poprawka ducha au- 
stryackiego: „Gdy chodzi o obro
nę honoru monarchi i, zawsze 
wszystkie narody państwa, 
do każdój ofiary pochopne, 
radośnie usłuchają wezwania 
cesarskiego“; ale duch rosyjski do
daje: „ale tóż będą wdzięczne, jeżeli bę
dą mogły używać pokoju celem rozwoju 
ekonomicznego życia“ — jak gdyby je
szcze rozwój ekonomiczny był możliwy, 
jeżeli się Rosya usadowi w Bułgaryi i 

.zagrażać będzie wpływowi Au-
u‘i ó HU e ć a j u n

dzy nim 
sowę porozumienie

raz
jéj

Niem- 
i pra- 
i dla 
posia-

ZyCp'rezes gabinetu włoskiego, p. Depre- 
tis organizuje szeregi swych wiernych, 
ażeby tam skuteczuiój odpierać ataki 
ouozycyi. Wczoraj odbyła większość par
lamentarna zebranie, ua któróm ministro
wie wojny i marynarki odpowiadali na 
interpelacye ; jak donosi „Popolo Roma
no“, oświadczenia ich były zadowalające 
i kulminowały w tóm zdaniu, że Włochy 
przygotowane są na wszelkie ewentualno
ści, t. j. są zdolne każdego czasu bronie 
z orężem w ręku swych interesów.

Liberalna prasa włoska dowodzi je
dnomyślnie konieczności reformy pobożnych 
fundacyi i nawołuje parlament do jej 
nodiecia. Wedle zamiaru ministra Taja- 
niego ma być cała posiadłość gruntowa, 
7 wyjątkiem pałacy biskupich i probostw, 
zamienioną na rentę państwową, ktorój 
administracyą zajęliby się zaufani mężo
wie. Dla państwa mają w ten sposób

Mowa ct sarska, którą wczoraj przy 
zagajeniu walnego sejmu Rzeszy niernie- 
ckiój odczytał minister Boetticher (zob. 
rubrykę „Sprawy sejmowe „) jest dla nas 
o tyle ważną, że zapowiada nowe o- 
gromne ciężary na powiększenie 
armii niemieckiej, nie podawając 
wcale sposobu na to, zkąd wziąć środki 
pieniężne na opędzenie nowych kosztów 
z p< dwyższenia tego powstawających. 

Przypatrzmy się tój sprawie bliżój.
Obecne siedmiolecie wojskowe ma moc 

obowięzującą aż do 31 marca 1888 (1881 
do 1888); projekt podwyższenia siły 
zbrojnój, dodany do mowy tronowój, żą< 
aby podwyższenie wojska nastąpiło już 
rok przed ukończeniem siedmiolecia, aby 
nowy septennat obowięzywał już od 
kwietuia 1887.

Dotychczas obejmuje armia niemiecka 
427,274 głów ; od 1 kwietnia 1887 ma 
liczba ta być podwyższona o przeszło 
41,000 i ma wynosić 468,409, t. j. 
ma wynosić 1 pret. od ogólnój liczby 
ludności według popisu z r. 1885.

Kadry mają być powiększone o 31 
batalionów piechoty, artylerya o 14 
nowych bateryi, a jazda o 14 no
wych szwadronów.

Koszta obliczone są w ordynaryum 
jako wydatki stałe na 23 miliony, w 
ekstra-ordynaryum jako wydatek jedno
razowy na 24,000,000, czyli razem 47 
milionów m.

Gdy zważymy, iż przez pobór dal
szych 41,000 wojska kraj traci przynaj
mniej tyleż milionów marek siły roboczój, 
która się staje bezczynną — będziemy 
mieli około 100 milionów więcój wy
datków — czyli, że na głowę przypa 
dnie od roku 1887 dwie marki poda
tku więećj.

Zkąd ta nagłość, ten pospiech i te wy
górowane cyfry ?

Przecież wojny mowa od tronu nie 
zapowiada, owszóm wskazuje na pokój 
na pokojowe dążności tak dworu niemie
ckiego, jak innych rządów Europy.

W motywach do nowój ustawy po
wiedziano wprawdzie, że do takiój pro

Wiedeń, 24 listopada.
(gg) W s p r a w o z d a n i u hr. F r an- 

ciszka Thuna (prawnuka znanego 
ministra saskiego hr. Briihla), które na 
piątkowem posiedzeniu delegacyi austrya- 
ckiój ma być uchwalone jednomyślnie, 
staczają ze sobą walkę duch austrya- 
cki z duchem rosyjskim, a oby
dwaj toczą nieustanny bój z wido
cznym brakiem wprawy hrabiego do pi
sania podobnych dokumentów dyplomaty- 
czno-parlamentarnych.

Raport ten ma już swoję historyą. 
Przedłożony nasamprzód zebraniu „auto- 
nomistycznój“ większości wydziału dele
gacyi austryackiej, wywołał tam bardzo 
długie rozprawy i w końcu uległ pewnym 
zmianom, eufemistycznie nazwanym „sty
listycznym.“ Następnie na wniosek dra 
S t u r m a (lewica), poparty przez deleg. 
Hausner a, odbyło się poufne zebra
nie całego wydziału delegacyi. Hrabia 
T h u n zgodził się na nowe zmiany —- 
stylistyczne. I tak wreszcie wypłynął na 
wierzch raport, nad którym będzie obra
dowała delegacya na walnóm zebraniu 
pojutrze.

Raport zaczyna się od słów : „W obec 
manifestującego się w najszerszych ko
łach ludności oburzenia i także w 
chęci wypowiedzenia ze wszystkich stron 
zaznaczonój nagany (tylko nagany ?) z 
powodu wypadków bułgarski ch“ 
— dotąd zwycięża duch dyplomatyczno- 
rosyjski, bo możnaby przypuszczać, że to 
oburzenie i ta nagana odnoszą się do ze- 
szłorocznój rewolucyi w Plowdiwie, do 

antisłowiańskiój“ polityki księcia Ale
ksandra, do „nihilistów“ Stambułowa i 
Mutkurowa itd. Ale wnet oczywiście w 
„poprawce stylistycznój“ zwycięża duch 
austryacko-uczciwy, albowiem sprawozda
wca tak ciągnie dalej: „w o b e c k o n- 
trastu pomiędzy samowolną 
interwencyą ajenta rosyjskie
go a umiarkowanóm i mądrem 
postępowaniemBułgarów (niech 
żyje Stambułów!), które tłómaczy (be
greiflich macht) sympatye ludności dla 
tych ostatnich“ (il fallait s’executer, mó
wią w takich razach Francuzi), w obec 
więc owego oburzenia, które dopiero pod
niesieniem owego kontrastu otrzymało 
zrozumiałe i niedwuznaczne znaczenie, 
„było powinnością wydziału, ze względu 
na sytuacyą, która w skutek bułgarskich 
zawikłań stała się tak trudną, wywiązać 
się z owego zadania z tóm większą po
wagą.“ Ostatnie to, dziwnie ociężałe

austryacko 
dzieła zdanie ministra, „że na mocy na
tury rzeczy i poczucia własnego każde
mu wielkiemu mocarstwu samemu przy
stoi samodzielna obrona swych 
interesów i że stósunek taki, jak au- 
stryacko-niemiecki, dopiero wtedy ma się 
stać praktycznym, gdy chodzi o wspólne 
i solidarne interesa obu państw.“ Zna
czy to, że hr. Kalnoky i hr. Thun nie 
chcą wezwać pomocy, nie chcą „wyzy
skać należycie sojuszu z Niemcami“ (sło
wa hr. Andrassego), lecz spodziewają się 
porozumieć się wprost z Rosyą, choćby 
na tóm ucierpiały „słuszne“ życzenia Buł
garów.

To tóż, zaznaczywszy przyjazne sto
sunki do Anglii i Włoch, antypatycznych 
hr. Thunowi, jak hr. Kalnokiemu, raport 
wyraża nadzieję, że na mocy dobrych 
stosunków z Rosyą, uda się bieżącą kwe- 
styą „omówić i rozwiązać drogą przyja
cielską.“

Końcowy ustęp opiewa : „Usiłowania 
rządu względem utrzymania i wzmocnienia 
przyjaznych stosunków z mocarstwami, 
wydział uważa jako słuszne, ponieważ w 
tern spoczywa najpewniejsza gwaraneya, 
że wywołane pożałowania godnem przesi
leniem na półwyspie bałkańskim (duch ro
syjski szepce: rewolucya w Plowdiwie; 
duch austryacki: zamach i detronizacya 
księcia Aleksandra, Kaulbars etc.), tru
dności, załatwione będą na drodze p o - 
k o j o w ó j.

Z zupełnem zaufaniem, wydział wypo
wiada nadzieję, że ministrowi spraw za
granicznych uda się i nadal, w zgodzie 
z wyłuszczonemi przezeń i uznanemi jako 
słuszne celami swój polityki, zabezpieczyć 
interesa monarchii w p e ł n i.“ (In vollen 
Umfang — podszepnął duch austryacki).

Wprawdzie pomiędzy hrabim Fr. Thu- 
nem a dr. Faustem nie zachodzi najmniej
sze pokrewieństwo. Jednak i pierwszy, 
odczytując swój znakomity raport, mógłby 
westchnąć: „Zwei Seelen wohnen, ach, 
in meiner Brust“ :
„Ach w moich piersiach dwie mieszkają dusze; 
Siląc się wzajem na wieki rozprzęgnąć,
Jedna przylgla do chuci, porwana w wir płochy, 
Moskwy, c ar y z mu trzyma się łańcuchem; 
Druga, przemocą wzbija się nad prochy,
Do ogrójca pierwo-duchów“ — 
czyli na wyżyny nieskażonego russofili- 
zmem przyszłego patryotyzmu austrya- 
ckiego.

To pewna, że energia, którą wyzna
wali delegaci austryacey w znanych mo
wach, wygłoszonych w komisyach, ulotniła 
się w raporcie.



Sprawy sejmowe. czności na próżuo dotychczas proponowa- 
i reform podatkowych dopóty, dopoki 

, • , • nohr naród 1 nie

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 26 listopada 

Wedle najwyższego rozporządzenia o-

nych reionu puuainu«,^** -
potrzeby ich nie odczuje cały naród 
wyrazi jój przy wyborach.

Dalszy rozwój soeyalno-politycznego pra- 
,dawstwa. zainicyowanego najwyzszóm

orespandsacye luryera Posa.

twarty został parlament w dniu wczoraj 
szym w południe o godzinie 12. Otwarcie 
poprzedziły uroczyste nabożeństwa, tak 
w katedrze protestanckiej, jak w katoli
ckim kościele św. Jadwigi. W ostatnim 
stawili się ministrowie Maybach i Lucius, 
którzy jak wiadomo, należą do wyznania 
katolickiego, poseł bawarski i około 30 
deputowanych z frakcyi centrum. Na bia
łej sali zebrało się nie więcej jak 70 po 
słów, w których obecności minister stanu 
Boetticlier odczytał następujące orędzie 
cesarskie:

„Dostojni Panowie ! Cesarz Jegomość 
polecił mi zagaić parlament w imieniu 
rządów związkowych.

Najważuiejszem zadaniem, które zaj
mować będzie parlament, jest współudział 
w dalszóm zabezpieczeniu siły zbrojnej

Ustawą z dnia 6 maja 1880 r. unor
mowano stałą siłę zbrojną aż do 31 marca 
1888 roku. Stan naszego wojska wymaga 
zatóm odnowienia swej podstawy prawnej. 
Wojsko daje rękojmią trwałej obrony dóbr 
pokoju, a chociaż polityka rzeszy jest 
stale pokojowa, Niemcy ze względu na 
rozwój urządzeń wojskowych państw są
siednich nie mogą dłużćj odwlekać pomno
żenia swej siły zbrojnej, mianowicie obe- 
cnój stałej cyfry wojska. Otrzymacie pa
nowie projekt ustawy, wedle której to po
mnożenie wojska nastąpić ma już z począt
kiem nowego roku etatowego. Cesarz je
gomość zgodnie z zapatrywaniem rządów 
związkowych żywi to przekonanie, że po
trzebę tego żądania, wynikającego z ko
nieczności zabezpieczenia naszych narodo
wych interesów, uzna cały naród niemiecki 
i jego przedstawiciele.

Inny projekt, który Was zajmować 
będzie, tyczy się opieki nad wdowami

wodawstwa, zaiuiuj-v .
dnia 17 listopada 1881 r. leży

sierotami po żołnierzach i marynarzach. 
Konieczność tćj opieki uznano już od da
wna. Rządy związkowe sądzą, że ustawa 
ta obecnie tem więcćj liczyć może na po
wodzenie, ile że nowy projekt zgadza się 
w znacznej części z życzeniami, wygło- 
szonemi w parlamencie.

Przy obliczaniu nowych, temi projek 
tami wywołanych kosztów, i w ogóle w 
etacie zaproponowanych wydatków, nie 
spuszczano z oka obecnego stanu finauso 
wego. Pomimo to nie będzie można uni 
knąć podwyższenia dodatków matrykular 
nych i środków, które się jedynie w dro 
dzie kredytu osięgnąó dadzą. Prócz wy 
datków, wywołanych powiększ 

.łhUluuJ i lunuuszu emerytalnego, należy 
nadto pokryć znaczny ubytek dochodów, 
płynących z podatku od cukru, pozostały 
jeszcze od przeszłego roku.

Wobec takich warunków nie tylko nie 
ustała niejednokrotnie już parlamentowi 
wykazana potrzeba odmiennego podziału 
ciężarów za pomocą pomnożenia podatków 
pośrednich, ale przeciwnie w skutek po
większenia dodatków matrykularnych, da
wać się ona będzie jeszcze bardziej we 
znaki. Mimo to musiały rządy związkowe 
z dotychczasowych uchwał parlamentu w 
sprawie rządowych projektów podatko 
wych powziąć to przekonanie, że ich je 
dnozgodnego przekonania o konieczności 
zmiauy sposobu pokrywania wydatków nie 
podziela chwilowo większość ludności i jej 
reprezentantów w tym stopniu, aby można 
się spodziewać z większem prawdopodo
bieństwem, aniżeli w roku zeszłym, zgo
dności w uchwałach obu ustawodawczych 
ciał Rzeszy.

Ze względu na to, że rządy nie mają 
innego interesu na oku, tylko dobro na
rodu, zrzeka się cesarz ponownego wy
rażenia własnego przekonania o konie-

Król Hollomadscłia II,

UdSyndyk Rzymu me pozwolił 
pis, tłómacząc się tém, że wyraz Ponte- 
fice sovrano jest anachronizmem, at. j. rze
czą przestarzałą. „

Zastąpiono tedy wyrazy te „Pontence , 
Pio IX“ — ale gdy i ten nagrobek na | 
cmentarzu postawić
oddział karabinierów 
tników.

Piękne stosunki.

59 i 60 konstytucji Rzeszy niemieckiej
■ • ciłfl zbroma niemieckanormuje się stała sną zuiuju» 

na czas od 1 kwietnia 
marca 1894 w ilości 46b,_. -
dnoroczni nie wchodzą przyt
raCh8U2ę' Od 1 kwietnia 1887 r. liczyć 
będzie piechota 534 bataliony, ka^ale7Qa 

batęryi, pio-

1887 aż do 31 fi,0-ydl«468,409 ludzi. Je-
t *Lwów, 24 listopada.

— Kelacye poselskie, 
poselscy. — Schronisko ks. 

mirskiego).
(a) Dziś żegnali ustępującego mar

szałka członkowie dyrekcyi i wszyscy u- 
rzędnicy banku krajowego, w których 
imieniu przemówił p. dyrektor Wrotno- 
wski, podnosząc tę okoliczność, że bank 
głównie dr. Zyblikiewiczowi zawdzięcza 
swe istnienie i prosił o dalszą opiekę i 
życzliwość. — P. marszałek odpowiedział 
w krótkich słowach, dziękując za pamięć 

podnosząc działalność banku i użyte-

(Dr. M. Zyblikiewicz. 
Kandydaci Lubo-

orędziem z-------  - . ,
cesarzowi i jego dostojnym sprzymierzeń
com związkowym na sercu. Chociaż nie
które przepisy ustawy o zbezpieczemu 
robotników na przypadek okaleczenia wy
magają naprawy, to jednak z zadowole
niem uznać należy, że drogi, na które 
na tern polu wstąpiły Niemcy przed in 
nemi państwami, okazały się praktyczne- 
mi, i że nowe te urządzenia w ogólności 
są zbawienne. Najbliższem naszem zada
niem będzie rozszerzenie dobrodziejstw 
tej ustawy na dalsze koła klasy robotni
czej. W tym celu przedłożone będą 
Panom dwa projekta ustaw. Je 
nich tyczy się zabezpieczenia marynarzy, 
drugi robotników zatrudnionych przy bu
dowlach, o ile ci ostatni nie zostali obję
ci dotychczasowćm ustawodawstwem. Do 
piero gdy ustawa ta obejmie szerokie 
koła robotników, będzie można na pod 
stawie nowej organizacyi pomyśleć o za
bezpieczeniu klas roboczych na przypadek 
starości i niezdatności do dalszej pracy.
Do osiągnięcia tego celu potrzeba atoli 
wydatków z funduszów cesarstwa, a tych 
dzisiejsze ustawodawstwo podatkowe uie 
dostarcza.

W zupełnem uznaniu znaczenia stanu 
rzemieślniczego w obee ogólnego dobro
bytu społecznego przypatrywały się rządy 
związkowe z zajęciem usiłowaniom, z» 
pomocą których rzemiosło niemieckie pr 
gnie wzmocnić swe związki korporacyjne | wionymi 
i podnieść swe ekonomiczne położenie.
Obecnie zastanawiają się rządy nad tćm 
jakby te kwestye załatwić w drodze prą 
wodawstwa; rokowań tych jeszcze nie 
ukończono, jest jednak nadzieja, że spra 
wa załatwi się w sposób odpowiadający 
słusznym żądaniom stanu rzemieślniczego, 

Przepisana prawem rewizya. taryfy 
serwisowej i podział miejscowości na kla
sy uie zostały załatwione w ostatniej 
syi parlamentu. Odnośny projekt przed
łożony zostanie Panom na nowo, abyście 
powzięli w tej sprawie odpowiednią u- 
chwałę.

Tak samo przedłożony zostanie je
szcze raz parlamentowi nie załatwiony 
w ostatniej sesyi projekt ustawy, tyczącej 
się utworzenia seminaryum dla języków 
wschodnich.

Parlament wyraził niejednokrotnie ży 
czenie, aby zniżono koszta sądowe i pod
dano rewizyi deserwity adwokackie 
rządzone badauia wykazały, że oprócz

czność jego dla kraju. Następnie byli u 
pana marszałka z pożegnaniem ks. Arcy
biskup Issakowicz, deputacya Towarzy 
stwa. handlu skór i inni.

Posłowie sejmowi dr. Bernard 
G o 1 d m a n n i' T a d e u s z R o m a u o 
w i c z otrzymali zaproszenie, opatrzone 
podpisami 30 wyborców miasta Lwowa, 
aby przed rozpoczęciem sejmu złożyli 
sprawozdanie ’z dotychczasowych czynno
ści poselskich. Panowie ci poiozumia- 
wszy się ze sobą drogą telegraficzną, po
stanowili zwołać zgromadzenie wyborców 
bezpośrednio przed zebraniem się sejmu. 
Czy do tego wystąpienia przyłączą się 
także panowie Smolka i Czerkawski, do
tychczas nie wiadomo, gdyż jako człon
kowie wspólnych delegacji, bawią oni 
obecnie w Budapeszcie.

Na posiedzeniu komitetu centralnego 
przedwyborczego dla zachodniej Galicyi 
dnia 23 b. m. obradowano nad przedsta- 

kandydadatami na posłów do 
sejmu krajowego i zatwierdzono u a okręg 
Kraków-Liszki-Skawina-Mogiła p. Sobie
sława lir. Mieroszewskiego, na okręg 
Żywiec-Ślemień-Milówkę p. Antoniego 
Michałowskiego. Kandydatury te zostały 
też ogłoszone.

Z polecenia namiestnika udał się dnia 
20 listopada r. b. naczelnik tutejszej pro- 
kuratoryi skarbu, radzca dworu Pod 
lewski, do Krakowa, by ukończyć czyn
ności, odnoszące się do nabycia i odebra 
nia w fizyczne posiadanie gruntów w 
przestrzeni przeszło 7 hektarów pod bu
dowę i zakład fundacyi zwanej Schroni
skiem dla osieroconych chłopców imienia 
książąt Lubomirskich.

Wielkie trudności, na jakie natrafiono 
przy zakupnie gruntów wojskowych poc 
ten zakład, były właściwą przyczyną, iż 
mimo przyrzeczenia, danego przez namie 
stnika w sejmie zeszłorocznym

teryi, artylerya piesza 31 ..... 
nierzy 19, treny 18 batalionów“

— Sekretarz stanu hr. Her
be rt Bismarck wyjechał wczoraj, 
jak „Köln. Ztg.“ donosi, na kilka dni do 
ks. kanclerza do Friedrichsruhe.

— Z L i p s k a donoszą, że I V 
senat cywilny trybunału rzeszy odrzucił 
pod przewodnictwem prezydenta trybunału 
Simsona rewizyą, założoną przez deputo
wanych do parlamentu Dirichleta i Ha- 
senclevera przeciwko wyrokowi, skazują
cemu ich na wydanie otrzymanych dyet 
w sumie 500 i 1501 mr. Sąd uznał, że 
sądy nadziemiańskie w Królewcu i Naum- 
burgu trafnie wytłómaczyły i zastosowały 
artykuł 32 konstytucyi rzeszy oraz odno
śne paragrafy pruskiego ogólnego prawa 
krajowego. .

— T r y h u n a ł r z e s z y w Lipsku 
skazał redaktora Prolila z Kilouii za zbro
dnią dokonanej zdrady kraju z chęcią 
przekupstwa na 9 lat euchthausu i utratę 
praw honorowych na lat 10. Śledztwo 
wykazało, że Prohl był podagentem Sa- 
rauwa i pobierał od niego pensyą 150 
marek miesięcznie, że dostarczył Sarauwo- 
wi licznych wiadomości o torpedach, mi
nach podmorskich, blokadach portowych 
planach mobilizacyjnych, i o stanie okrę

Humoreska z niemieckiego,

(Ciąg dalszy.) 

II.
Trudno niestety zaprzeczyć, iż nasz bo

hater, pomimo że finansowe przykrości nie zdo
łały nigdy zachwiać harmonijnej równowagi 
jego umysłu, dzisiaj po zajściu z krawcami, 
wbrew swemu zwyczajowi, zamyślił się głę’ 
boko. Wznoszący się wysoko polot jego du
cha beleśnie uczuł brak fraka, gdyż wła
śnie teraz w życiu jego ważna zajść miała 
zmiana.

Ze strony osób życzliwych Gruberowi 
zwrocono uwagę ambasadora marokańskiego 
bawiącego obecnie w Wiedniu, na tego uta
lentowanego młodzieńca, chwalono jego zrę
czność, znajomość obcych języków, tak że am
basador okazał gotowość przyjęcia go do swe- 
go biura. Gruber znał świat i ludzi, wie
dział, jak wielką rolę przy podobnem przed
stawieniu odgrywa dobrze leżący frak Umysł 
jego przeczuwał tę wielką prawdę, te ezęsto- 
kioć zgrabnie ucięte poły tego niezbędnego ga
lowego ubrania wznoszą posiedziciela po nad 
zwykłych śmiertelników, _ a jemu wła
śnie brakowało tego środka do przyszłych a-

Idąc wolnym krokiem wzdłuż parku 
zwanego Dornbacher, nie mógł się pogodzić z i

chciano, przyszedł 
i rozpędził robo-

aigjsEBwa, prowiBcymlBa i apanina
Poznań,

* Doniesienia

t«1

piątek 26 listopada.
kościelne. Kanoniczną in- ue< 

Arcystytucyą w Prześwietnym Konjstorzu Arcy
biskupim poznańskim otrzymali: w poniedzia
łek wikaryusz katedralny ksiądz Bromsl 
Jankę na Gołanice, kollacyi prywatnej;

planacn moomzacyjnycn, i o swuio 
tów, które Sarauw zakomunikował rządowi 
francuskiemu.

WŁOCHY.
Z powodu powrotu króla 

Humbert a do Rzymu po przydłuższym 
pobycie na prowincyi

iel
$«k

»
¿jen
i#
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hą. Natomiast dzielą rządy związ
kowe przekonanie, że deserwity adwoka
ckie bez ograniczenia słusznych intere
sów tego stanu w kilku pozycyacli mogą 
być zniżone. Parlament otrzyma w tej 
sprawie odpowiedni projekt.

Stosunki cesarstwa niemieckiego do 
wszystkich państw zagranicznych są przy
jazne i zadowalniające. Polityka cesar
stwa dąży ustawicznie do tego, ażeby nie 
tylko narodowi niemieckiemu zapewnić 
błogosławieństwo pokoju, ale nadto używa 
wpływu swego w areopagu mocarstw eu
ropejskich do utrzymania zgody wszy
stkich mocarstw. Wpływ ten Niemiec 
wynika z ich znanego zamiłowania poko
ju, z zaufania innych rządów, ztąd wła 
śnie powstałego, — ztąd, że Niemcy nie 
mają osobistego interesu w kwesty ach 
bieżących, wreszcie i z tego, że ścisła 
przyjaźń łączy cesarza z sąsiedniemi 
dworami cesarskiemi.

_ Na rozkaz cesarza otwieram niniej- 
szem parlament w imieniu rządów związ
kowych.

___ budów
Schroniska z wiosną r. b. nie mogła być 
rozpoczętą. Obecnie udało się, dzięki usi 
In a ni OPKA-r^^pofza kład/ Tże bu 
dowa z pierwszem wiosennem słońcem w
roku 1887 rozpoczętą i w tymże roku u 
kończoną zostanie.

Ksiądz Kalinka jest chory od kilku 
dni i to dosyć niebezpiecznie.

ZSEINE POLSKIE.
*MoskwiceniePolski. Z War 

szawy donoszą, że rząd rosyjski przez 
swoich czynowników namówił w wielu 
okolicach Królestwa Polskiego włościan, 
do wniesienia do jenerał - gubernatora 
prośby, aby dzień 3 marca każdego roku 
był obchodzony w całym kraju jako 
święto narodowe. Tego dnia, jak wiado
mo, nastąpiło zniesienie pańszczyzny przez 
zamordowanego cara Aleksandra II.
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nie mógł wczoraj obrać prezydenta, gdyż 
brakło koniecznej do tego aktu liczby 
członków. Natomiast rozdano już pomię
dzy posłów projekt ustawy tyczącój się 
stałój siły zbrojnej; projekt ten brzmi 
jak następuje:

„§ 1. Na podstawie artykułów 57,
obecną syt.uacyą, gdyż nie przypuszczał na
wet, że mu się uda swą wymową skłonić do 
ostateczności podrażnioną firmę, aby spełniła 
jego życzenie.

Rozmyślając nad tem, w jaki sposób dojść 
do celu, tworząc najrozmaitsze czarne zamia
ry, uderzonym został nagle tą wielką różnicą, 
jaka zachodziła pomiędzy pięknością roztacza
jącej się przed nim natury a jego smutnemi 
myślami. Uwaga ta wywołała dawną pustą 
wesołość i śmiech ironiczny. Wesoły nastrój 
ducha, ta jedyna pożyteczna rzecz na tej zie
mi, przywrócił mu dobry humor, Stein i 
Fraenkel, oraz i ambasador marokański wy
wietrzeli zupełnie z głowy.

Przechadzka dość długa obudziła zwykle 
tylko drzemiący w żołądku Grubera apetyt, 
skierował zatem swe kroki do restauracyi, 
której dach widniał z pośród kołysających się 
wierzchołków drzew.

Jest to miejscowość znana wszystkim z 
piękności położenia i wielkiego ruchu. Oby
watele, rzemieślnicy z rodzinami swemi, ary- 
stokracya miejscowa, dąży do tego malownicze
go zakątka, gdzie wszyscy bez różnicy stanu 
bawią się swobodnie.

W tym dniu siedziało przy stołach najró
żnorodniejsze Towarzystwo, przed zajazdem 
pełno było powozów i dorożek, a podochoceni 
woźnice nucili wesołe piosnki ludowe ; do te
go przyłączał się piskliwy głos katarynki i 
turkot kulających kręgli. Dalej jakiś mło
dzieniec grał na harmonice, co z brzękiem 
noży, talerzy, szklanek i syczących syfonów 
nie zbyt miły dla ucha tworzyło haos. Nasz

bohater dość długo napróżno błądził pomiędzy 
stołami, nie mogąc znaleźć miejsca.

Zobaczył wreszcie przy jednym stole miej
sce wolne, o które nikt się nie pokusił, gdyż 
siedziało tam towarzystwo wojskowych, po
cząwszy od jenerała aż do wszelkich stopni 
oficerów; matki z córkami przesuwały się 
obok nich, z pewnym przestrachem, a młodzież 
cywilna nie miała ochoty brać udziału w tej 
wojowniczej biesiadzie. Alojzy Gruber nie 
należał do lękliwych, i uśmiechnięty z dobrą 
miną zbliżył się do stołu, a ukłoniwszy się 
uprzejmie przeprosił, że zmuszony potrzebą 
zabiera miejsce. Nie troszcząc się o wrażenie 
sprawione nagłem zjawieniem, zagłębił się 
ezemprędzej w przeglądanie jadłospisu, a przy
byłego kelnera zarzucił takiera mnóstwem 
obstalunków, że to oburzyło jednego z obe
cnych oficerów. Atoli niezadowolone miny 
tych panów nie pozbawiły Grubera równowagi 
moralnej, nie zakłóciły spokoju ducha, a na
wet ani cienia niezadowolenia nie wywołały 
na jego oblicze ; co widząc synowie Marsa, 
powrócili do wpierw rozpoczętćj rozmowy.

Zatopieni w konwersacyą, dotyczącą głó
wnie wojskowo-służbowych przedmiotów, rozwa
żali, jak malowniczo położony roztaczał się 
przed nimi krajobraz, zauważyli, że w czasie 
wojny byłoby to stosowne miejsce do stoczenia 
walnej bitwy. Z pomocą bateryi dałoby się 
naraz wszystko zdmuchnąć z powierzchni 
ziemi, i kilka set ludzi w mgnieniu oka prze
niosłoby się do wieczności. W tych proje
ktach, świadczących o gorącej miłości bliźnie
go, całe towarzystwo brało udział, a wynik
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’ Dor.¡9s¡8nia urzędowe.
gijskiemu deputowanemu do 
s z o w i de Borchgraye 
lewski order korony trzeciéj klasy

ponycic na prowincyi urządziło stronni 
ctwo radykalne niezwykłą demonstracyą. 
Przyjaciele tćj demonstracyi w otoczeniu 
króla tak całą rzecz ułożyli, że monar
cha przybył do Rzymu po południu o go
dzinie 3, w chwili, kiedy największe tłu
my ludu wychodzą po za miasto. Nie 
możnaby nic powiedzieć przeciwko takiej 
lojalnej owacy i poddanych dla króla, gdy
by urządzający nie mieli zarazem niecne
go zamiaru szkodzenia Kościołowi i ubli
żania Stolicy apostolskiej. We wszystkich 
pismach wypowiadano głośno, że demon- 
stracya ta dla tego ma hyc urządzona, 
ponieważ król Humbert nazwał Rzym 
„conquista intangibile,“ zdobyczą niety
kalną, z której rządu włoskiego nikt ru 
szyć nie zdoła. Król — tak pisano 
nie tylko stawi czoło wrogowi ciała, t. j 
CZ010 W logo ITT-WitSZ uaa/Jću,- i;'J. pfeplgf 
stwu! Inne pisma zalecały, aby przyj
mowano króla okrzykiem : „conquista iu-
tangibile!“

— Ruch an ty k 1 e r yk alny trwa 
jeszcze ciągle i bezustannie bywa 
podsycany. We Faenza odbyło się ze
branie obliczone na pohybel katolicyzmo
wi. Deputowany Majocchi powiedział, 
że choćby Papież i Kardynałowie byli 
aniołami, to katolicyzm pozostanie zawsze 
instytucyą szkodliwą dla wszystkich na
rodów, a dla Włoch zgubną. Inny mówca 
Commandoni nazwał katolicyzm k 1 a m- 
s t w e m, a Papieża lżył w sposób nie na
dający się do powtórzenia. Trzeci mówca 
powiedział, że nie masz innego sposobu 
załatwienia sprawy watykańskiej, jak 
wrzucić Papieża do Tybru wedle propo
zycji radykała Bexio.

Dopiero gdy padło jakieś słowo prze
ciw cesarzowi austryackiemu, przerwała 
polieya mówcy — dopóki lżył Papieża, 
patrzała na to z najzimniejszą oboję
tnością.

— Pewna wdowa postano
wiła na pomniku męża swego położyć na
pis, że tenże wałczył jako żołnierz w sze
regach Papieża-króla (Pontefice s o - 
v r a n o) i że zyskał tytuł kawalera.

tych rozmów był taki, że Pan Bóg te pa
górki w około, stworzył celem osłonięcia bate
ryi w czasie wojny, a trawa ,na to się zie
leni, aby bataliony strzelców mogły się nie
postrzeżenie w niej przesuwać.

Gruber przysłuchiwał się z wielką uwagą 
tym planom, lecz nie dziwił im się wcale, 
wiedział bowiem, że człowiek nie tylko że 
się czuje panem świata, ale nadto zapa
truje się na wszystko ze stanowiska swego po
wołania.

reszcie rozmowa przeniosła się na inne 
pole, jeden z oficerów opowiadał o pewnym 
majorze tak utalentowanym, że zna żołnierzy 
całego batalionu i każdego z osobna wywo
łuje po nazwisku. Obudziło to wielki po- 

wszystkich, nie wyłączając Grubera, 
który, ku niemałemu zdziwieniu oficerów, ode
zwał się :

Darujcie panowie, że jako cywilny 
się wtrącać do rozmowy lecz wiem 

o podobnym, o wiele więcej podziwienia go- 
dnym wypadku. Znam jenerała, który na- 
miętał nazwiska żołnierzy całego korpusu ar
mii, i zdołał każdego po imieniu wywołać nie 
pomyliwszy się nigdy co do jego osoby.

W pierwszćj chwili odezwania się Gru
bera zapanowało grobowe milczenie, lecz prze- 
zwyciężyła ciekawość poznania tak wysoko

ośmielam

sip eblnłih ; J •iv“‘uscią wiwer
ów ienerał’ d„„, g°’ któl’ym korpusemów jenerał dowodził.

Jenerał, 0 którym mówiłem, już nie 
zyje, panowie ! _ odpowiedział Gruber — lecz 
pamięć jego w historyi wojen wiecznie istnieć

Król nadał bel; 
sejmu Juli u-
w Brukseli kró

¡em » 
błowa 
j w-i c 
•ełnił 
* Cł 
Rady 

lekarz
- Na trzeci tysiąc „Bratniej ofiary.“ * , 

Z przeniesienia 966 marek 55 fen. Dziś fo. : 
nadesłał p. Galdyński z Turwi ma-^
rek 9. n0'

Razem 975 marek 55 fen. _ mści
* Opryszkostwo dziennikarskie. I^Acki 

Przyniczyński Stanisław przesyła nam t. zwjfe j 
„odpowiedź“ swoję na „oświadczenie“ p. dr uw< 
Chłapowskiego, grożąc nam, że jeśli tej odt,-^ 
powiedzi natychmiast nie wydrukujemy do 
zacznie w niesłychany dotąd sposób kompręL,ter 
mitować „Kuryera“, a mianowicie osoby, \panic 
skład redakcyi wchodzące — i to w „Kat(jj i,ai 
liku“ (?) śląskim. _ _ , idają

Pan St. Przyniczyński znakomicie chartDą 
kteryzuje w ten sposób „pracę“ _ swoję iFża 5 
Górnym Śląsku, polegającą na zaciąganiu p j wj 
życzek od magnatów i na szkalowaniu luil|nia, 
od „łotrów i złodziejów“ — i to w piśmijelkie 
noszącym na czele tytuł „Katolika . żowi

Oświadczamy i my panu Przyniczyńskrchorą 
mu (któremu już wytoczono proces zn _ podtjest 
bne obelgi), że dopóki nam odpowiedzi swi&ą ja:

przyśle w formie przyzwoitej, bez pogrófe,me
----¡ÿl- -aLbQKa.klQrvy.nwane.gO_onryszkca
„odpowiedzrtej alJTkowaćnie bjnstwa -

dziemy. .
* Teatr polski. Jutro po raz pierwszy słynif 

dramat d’Ennery i Tarbe „Męczennica“.
W czwartek dnia 2 grudnia na benei 

p. Skirmunta po raz pierwszy dramat hr. St 
rzeńskiego „Banita“.

* Wystawa. W foyer teatru polskie!? 
wystawione są obrazy W. Gersona: , P ‘ 
wrót do Polski

lnie
bo

begi
ićj

Kaź mirza Odnt‘icąc
wi cielą (1040 r.)“, „Królowa J, 
d w i g a i Chrystus na krzyż u“.

do
12

i;

W ystawa otwarta codziennie od godziny lp 
4, w niedziele zaś i święta od godzinó^ 
do 5. p
Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dziei 
fen. :'iam

Zabawa na korzyść obdarzenia gwiazdki ■ 
biednych dzieci tutejszych odbędzie się jutri' 
w sobotę dnia 27 b. m. w sali p. B. Knollk 
przy ulicy Wrocławskiej nr. 18. Początek
godzinie 9 wieczorem, 
urozmaicony.

I rzypominamy o tem szanownym członkorL 
a życzliwe naszemu Stowarzyszeniu osoby zaj 
praszamy usilnie, aby licznem przybyciem n: 
powyższą zabawę przyczyniły się do powię 
kszema funduszu na cel ze wszech miar go 
dny poparcia.

Zarząd Towarz. Młodych Przemysłowców.

Program zabawy wiele .

będzie. Nie był to bowiem nikt inny, jak Ju-Ic 
husz Cezar Najnowsze historyczne badania 
dowiodły, że ten genialny dowódzca znał fa-‘ 
ktycznie wszystkich swych żołnierzy i zacho-®' 
wał dokładnie fizyognomią każdego z osobna' 
w swój pamięci.

Oficerowie oburzeni chcieli już wielbicie-5 
łowi wielkiego Rzymianina dać stósowną na-f 
uczkę, kiedy obecny tam jenerał rozśmiał sie l 
głośno i zawołał : v «
aip A t0 *artowniś z Paaa - obróciwszy 
ię do zgromadzonych powtórzył raz jeszcze G 

to żaitobliwy ptaszek.
zaczpFaŻefie- t0 Uie ^»«skutku, wszyscy 
zaczęli się śmiać serdecznie i nazwa i Grubera I 
dowcipnym żartownisiem. n zubera.

Kiedy uciszył się śmiech,tycÍfoÍ ?ałe“U t0^ar^tt G^”dle pizyję- 
1 potrafll urnową i dobry!

ceiowie z zajęciem słuchali jego dowcinów i
2™?“ 0,rttT4” i'* SZ,‘
sara i innych znakomitości wojskowych. Je
den z majorow, który początkowo krzywił sie 
na Grubera, zapytał czy nie jest spokrewnio
ny z oficerem Gruberem
choty, z którym 
kolegował.

Nasz bohater 
pokrewieństwa z 
węzły przyjaźni

major
196 

“ięgdyś
pułku pie- 
jako kadet

nie wahał się przyznać do 
mężem, którego tak ścisłe 
Hczyły z majorem, a i to

sunku, jakVodt-id d° przyJacielskieg° st6’ 
a Gruberem 1 PaU0Wał k°mi«dzy oficeramiGruberem.

(Dokończenie nastąpi.)



iteJ * Wybory do Izby handlowej. Następu-
X jW członkowie Izby handlowej : kupiec Michael 

Herz, kupiec Adolf Kantorowicz i radzca han- 
fiddlowy Rosenfeld, występują w końcu bieżące- 
u ;0 roku z Izby handlowej. Nadto wystąpili 

Seąi ,tł w ciągu roku tego radzca handlowy 
)b0. adersch i kupiec Edward Weinhagen a zmarł 

dzca handlowy Auerbach. Termin, w któ 
m sześciu członków Izby handlowój ma być

wybranych na 3 lata ------ - J
torek dnia

- jo ł u d n i u o
üïDar ÿkiéj0)w é j w staiym Rynku (budÿn®k ™gi

* Tutejszy aptekarz p. g. Radlauer, wła- 
•jiciel „Apteki Czerwonej“, otrzymał od So-

. -iété scientifique européenne w Paryżu złoty
À ’n, »edal- a; od Akademii narodowej (Académie
^•üttonal) w Paryżu medal nagrody za

. reparata farmaceutyczne.
«słał,, * Wykaz posad wychodzi co piątek, które 

»trzymać mogą b. wojskowi, będący w posia- 
|/'e'’0,aniu świadectwa (Civil-Versorgnngsschein), 
^Uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
jkąń.?ykaz ten przejrzeć można codziennie od 
Rsiąg,dziuy 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 

z°nm.lffem przy Placu Działowym.
kol. * Sprostowanie. Nie ks. Malczewski, ale 

. Matuszewski instytuowany został na 
n^zejawłowice.
Rione. * Ślub. W kościele parafialnym w Mu- 

is -nowie kościelnćm pobłogosławiony został
-duG/.a 23 b. m. związek małżeński pomiędzy 

em Kaźmirzem Tadrzyńskim z 
ał bel.kł°wa a panną Stanisławą Jachi- 
uliu.>wicz z Sabaszczewa. Aktu kościelnego
eli kró.e*n^ ks. proboszcz Kędzierski.

* Chodzież. W trzeciej klasie wybrano 
Rady miejskiej pp. kupca Karola Bigalkego 

lekarza Franciszka Grochowskiego.
, Z pod Wolsztyna. W niedzielę dnia

. Uzi^b. m. odbyła się w Kopanicy rzadka, a 
t łzlit*dawna wyczekiwana uroczystość : poświęce- 

nowego kościoła parafialnego. Z mrówczą 
lością zbierał ks. Gustowski, proboszcz ko-

■k^cki, przez wiele lat fundusz na ten przy- 
t. z»ik_Roży, a poparty godną uznania szczo- 
P- dr. iiwośeią patrona, zmarłego p. Blocha z 

tej od>,.jjićjwsi, jako też ofiarnością swych para- 
emy —; dokonał dzieła, które zaszczyt przynosi 
komproasterzowi i owieczkom, Nowy kościół w 
>soby, Vjanicy nie jest to jedna z tych wspania- 

„Kabj bazylik, na które i wieki i ludzie się 
idają, ale mimo to jest bardzo gustowną i 

ie charte świątynią parafialną. W kształcie 
voj? ’yża zbudowana, w stylu gotyckim, ma na- 
amu p } -wieżą, która już zdała mile wita przy- 
■uu .ludinia. Wewnątrz znajdują się trzy ołtarze, 
v piśmifieikie konfesyonały, ambona, stacye drogi 

rżowćj, a wszystko to, nie wyjmując na-
.czyńskt chorągwi i innych rekwizytów, wykona- 
za podij jest ściśle w stylu gotyckim. Świątynia 
edzi swfcst jasna i obszerna, akustyka w niej do- 
ez pograła.
uuryązkNa tę uroczystość poświęcenia spieszyły 
i nie btjn|e tłmny pobożnego ludu — prosta 

i, bo któż doczeka się drugiej podobnej ? 
szy s’ynlrzewielebniejszy ks. Arcypasterz, którego 
ca • pełnienie aktu konsekracyi prosił ks. pro- 
a benel,(Z Qustowski, przybyć nie mógł z powo- 
at hr. Stjabeg0 zdrowia, przeto z upoważnienia 

kićj władzy dokonał poświęcenia sam 
polskie^roboszcz i sumę pierwszą odprawił. 
a : »P 'jhcąc nie tylko z kamienia i drzewa 
i O d n i .¿ć Panu przybytek, ale pomny, że pra- 
w a J wym i najpiękniejszym kościołem Bożym 
ż u“. rca ludzkie, więc i te w swój parafii na 
odziny 1 Panu Bogu poświęcić ks. proboszcz po- 
t godziuwił. Połączył przeto z uroczystością po- 

enia kościoła t. zw. triduum. Kierował 
Ha dzie' sam, a nauki odbywały się naprzemian 

lsk'.m i niemieckim języku po 4 co 
gwiazdk, Polskie nauki wygłaszali księża Toło- 
się jntr i, Kaźmierski i Krótki, a niemieckie 

B. Knolh Rdhr, Giinther i Gartke, proboszcz mi- 
'oczątek z Celichowy. Nabożeństwem tćm lud 
twy wiele i został zbudowany.

uznaniem zaznaczyć musimy, że dziedzi- 
członkoitatoliccy na ten czas lud swój od pracy 

osoby żalili — megłoby to być nauką i przy- 
lyciem n®i dla niektórych panów katolickich i 
lo powieich. Tridua podobne odprawiają się w 
miar go® zakątku od pewnego czasu co rok, i 

vsze w innej parafii, ale najczęściej w 
u. Potrzeba ich też wielka, gdyż z 
ih okolic wychodzi bardzo dużo na ro- 
w świat. Przebywając przez 7 lub 8 

badania py, a czasami i przez kilka lat wśród 
znał fa" erców, -wracają niektórzy z tych kul- 

okolic wielce niewiarą zarażeni i mo- 
zepsuci. Aby to naprawić, urządzane 

ą owe tridua, by były niejako duclio- 
wielbici0' |bmyciem na wstępie do domu. Nawio-

¡owną na-lś 40 godzinne nabożeństwo w Wol- 
śmiał sie£ daje wybierającym się w drogę osta- 

pomnienia i przestrogi. Owoc tych na- 
bróeiWSzyFw jest też przeobfity i wynagradza 

' jeszcze : f'e starania zacnych duszpasterzy. Złego 
J itesem nie wyplenimy, to prawda, —

t enim esse scandala — ale nie . mniej 
prawdą, że lud w naszej okolicy jest 
poczciwszy, aniżeli w tylu innych 

,f na zetknięcie się z niewiarą wysta- 
eI’ ,ip-rb co nasza.
1° Ze Zbąszynia piszą do „Schlesische
i ,dobl,Ł.Ds“ (1886 nr. 828) o odkryciu cmen- 

tebie- , , .ika, co następuje :
owcipo* Przy wycinaniu starego lasu sosnowego 

galniaB^ącego do dominium Kosieczyn, w powie-
-ych- ■ . dÇdzyrzeckim, -9 kilometrów' ztąd położo- 
r;5ywtt robotnicy już od niejakiego czasu, wy- 
aokre^îæP0 P”’e, napotykali urny, które dla nie- 

ulk't rzeczy zwykle porozbijali, — aż
jjade^ycie człowieka wykształconego zniszcze- 

■einu koniec położyło. Na miernej, pia- 
do'stéj wyżynie, ciągnącej się przez las wy 

napotykają się prawie na każdym me- 
kwadratowym, w głębokości 30 centi- 
6v, płyty kamienne, pod któremi prawie 
żyjątku urny się znajdują. Niestety nie 

się, pomimo wszelkiej ostrożności przy

, ustanowiony został na 
7 grudnia 1886 r. po 

godzinie 3 d o 6 w sali
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swe
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wykopywaniu z większych egzemplarzy, któri 
6 do 8 litrów mieścić mogą, ani jednej nie 
uszkodzonej urny wydobyć; przeciwnie wszyst 
kie były rozgniecione ciężarem pokrywających 
je kamieni. Wielkie urny, po większej części 
zaopatrzone pokrywkami, były napełnione zwę- 
glonemi spalonemi kośćmi. Naokoło nich czę 
sto były postawione mniejsze naczynia, otw'0 
rami ku wielkiej środkowej urnie zwrócone 
Mniejsze te urny, których wielka liczba nie 
uszkodzoną została, są najrozmaitszych roz 
miarów i kształtów. Niektóre, ledwo 3 cm. 
wysokie, mają kształt filiżaneczek, talerzyków 
i miseczek z uszkiem, podobne do zabawek 
dziecinnych, inne znów podobne do wazoni 
ków, odznaczają się częścią eleganckiemi, gu 
stownemi formami i są najrozmaitszemi ozdo
bami pokryte. Najciekawszem wykopaliskiem 
. est młotek kamienny około 8 cm. długości. 
Niezawodnie na tem miejscu wiele jeszcze po
pielnic spoczywa, ponieważ, jak powiedziano, 
wszędzie się napotykają żale.“

* Gryzobór, (Grttssau) dokąd ma być prze
niesione seminaryum z Rawicza, (zob. wczo
rajszy numer „Kuryera“) dawniej jeden z naj
bogatszych klasztorów Cysterskich, po których 
dwa wspaniałe kościoły pozostały, w jednym 
z nich groby Piastów śląskich, również bu
dynki klasztorne. Zamierzono już raz umieścić 
szkołę kadetów w budynkach wspaniałych, ob
szernych, pustych, ale zaniechano projektu, bo 
powietrze górskie uw’ażano za ostre i szko
dliwe dla młodzieży mającej się tam kształcić. 
Okolica pod względem natury jest przepyszna. 
Co do ludności przeważnie cała okolica jest ka
tolicką. W mieście blizkiem Kamieniogórze 
(Landeshut) jest kościół i gmina katolicka, przy 
której późniejszy książę Biskup wrocławski 
Förster kilka lat jako proboszcz pracował. 
Ludność łagodna, głównie przemysłowi tka
ckiemu oddana. Ludność rolnicza pilna. Gra
nica Czech blizka.

* Z Kalwaryi Zebrzydowskiej w Galicyi 
donoszą nam, co następuje:

„W roku przyszłym 1887, w dniu 15 
sierpnia, da Pan Bóg doczekać, ma się od
być w Kalwaryi Zebrzydowskiej, w Galicyi, 
w kościele 00. Bernardynów uroczystość ko- 
ronacyi cudownego obrazu Matki Boskiej. 
Aby zaś tę uroczystość jak najwspanialej ku 
czci i chwale Maryi Najświętszej i ku po
żytkowi wiernych do skutku doprowadzić, zaj
mują się 00. Bernardyni, do których klasztor 
kalwaryjski należy, starannie i gorliwie przy
gotowaniami do tego tryumfu Maryi. Kalwa- 
rya w Galicyi, zwana od fundatora Zebrzy
dowską, jest miejscem słynnóm z pielgrzymek 
licznych; o Kalwaryi Zebrzydowskiej usły
szysz Czytelniku nie tylko w Galicyi, ale 
także na Ślązku austryackim i pruskim, da
lej w Królestwie Polskiem pod zaborem ro
syjskim, dalej w Morawie, na Węgrzech pół
nocnych, z których to krajów liczne procesye, 
zwłaszcza na Wielki Tydzień i na Wniebo
wzięcie Maryi w sierpniu do Kalwaryi przy
bywają. Jednakże o Kalwaryi Zebrzyd. usły
szysz także i w Księstwie Poznańskiem, zkąd 
wielu Polaków dla odległości miejsca jeżeli 
nie procesyami, to przynajmniej pojedynczo co 
roku to miejsce cudowne odwiedza, wynosząc 
z Kalwaryi najprzyjemniejsze wrażenia, ja
kich doznają, odwiedzając drogi Pana Jezusa 
i drogi Matki Boskiej, urządzone i kaplicami 
40 oznaczone na kształt dróg Jerozolimskich, 
tak, że każdy pątnik, obchodząc te drogi, 
wyobraża sobie, iż jest w prawdziwćj Jero
zolimie. Kalwarya jest wzbogacona rozliczne- 
mi odpustami, jakie nadali Papieże rzymscy 

przyłączyli do tego miejsca świętego. 
W Kalwaryi, oprócz dróg Pana Jezusa 
i dróg Matki Boskiej, na wzór Jerozolimskich 
urządzonych, słynie od r. 1642 obraz Matki 
Boskiej rozlicznemi łaskami i cudami; do 
tego obrazu pielgrzymuje tysiące pobożnego 
ludu, nadto co rok odprawia się w Kalwaryi 
w sierpniu ceremonia pamiątkowa Zaśnięcia 
czyli Pogrzebu i Wniebowzięcia Maryi w 
obecności co najmniej 100 tysięcy ludu z ró
żnych krajów zgromadzonego, a na rok przy
szły ma być z ceremonią Wniebowzięcia po
łączona koronacya cudownego obrazu Matki 
Boskiej. Cieszy się na wspomnienie tego 
tryumfu Maryi cała Polska, godzi się więc,
aby też Księstwo Poznańskie o tej nastąpić 
mającej uroczystości uwiadomione zostało.

Koszta urządzenia koronacyi będą znaczne; 
na samo sprawienie złotych koron na głowę 
Najśw. Maryi i Dzieciątka Jezus potrzeba 
wdelkiej sumy, nie mówiąc już o innych wy
datkach uroczystością tą spowodowanych.

Dawniej starali się o złote korony na po
dobne koronacye magnaci i szlachta polska, 
słynna z ofiarności na cele pobożne ; dzisiaj 
ta ofiarność z biegiem czasu i okoliczności 
ustała ; ograniczyć się trzeba na ofiarach po
jedynczych wiernych chrześcian wszelkich sta
nów. Klasztor kalwaryjski puka do serc 
braterskich wiernych tak Księstwa Poznań
skiego, słynnych z ofiarności na cele pobożne, 
jako też do ludu ślązkiego i uprasza Łaska
wych Dobrodziejów, którzy pragną czci i 
chwały Maryi, aby na sprawienie złotej koro
ny Najśw. Maryi Panny, której obraz ma być 
ukoronowany, łaskawe ofiary albo przez pośre
dnictwo Administracyi „Kuryera Poznańskie
go,“ albo przekazem pocztowym wprost do 
klasztoru 00. Bernardynów w Kalwaryi Ze
brzydowskiej w Galicyi nadsyłać raczyli, gdyż 
stósowńie do zebranej na ten cel sumy odpo
wiednio bogata korona złota sprawioną zosta
nie ; a modły do tej Królowej nieba i ziemi 
zanoszone za Dobrodziejów będą obowiązkiem 
kapłanów w Kalwaryi zamieszkałych.

Uprasza się inne dzienniki polskie tak w 
Księstwie Poznańskiem, jako też na Ślązku 
pruskim wychodzące, o łaskawe powtórzenie 
i umieszczenie powyższej wiadomości w łamach 
swoich czasopism.“

* Dwa znakomite i zasłużone krajowi rody 
wołyńskie — h r. Duninów Karwie- 
kich i hr. Chodkiewiczów — połą-

czyły się węzłom rodzinnym dnia 21 listopada 
w Mizoczu, w powiecie dubieńskim, starćj sie
dzibie Duninów hr. Karwickich, linii wołyń
skiej. M a r y a hrabianka Duninówna 
K a r w i c k a, córa hr. Józefa, znanego na ca
łym Wołyniu obywatela, zaszczytnie dawne tra- 
dycye pielęgnującego literata i Krystyny z Ny- 
ków, herbu Ostoja, powszechnie szanowanej na 
Wołyniu rodziny, poślubiła Jana Karola 
Gustawa hr. Chodkiewicza, z linii 
jedynie do dziś kwitnącej, Supraślskiej na Za
błudowie, syna Mieczysława i hr. Ludwiki Oli- 
zarówny (wnuka sławnego Aleksandra, sena
tora kasztelana, znanego w swoim czasie uczo
nego i Karoliny hr. Walewskiej, wojewodzianki 
sieradzkiéj), pana na Jampolu i Swięciu.

* Liczba męskich członków panujących 
dynastyi chrześciańskich wynosi obecnie 408. 
Najwięcej bo 53 posiada dom Holstein, a z 
nich między innymi przypada na Danią (Gliicks- 
burg) 13, Augustenburg 4, Grecyą 4 i Olden
burg 7. Rosya liczy 25 książąt krwi panu
jącej. Do domu Wettin w Saksonii należy 
ich 34 (Weimar 11, Meinińgen i Altenburg 
po 4, królestwo saskie 6, Koburg 9), dalej 
w Anglii 8, w Belgii i Portugalii po 4 Ko- 
burczyków, a więc razem 50 książąt. Dom 
Burbonów liczy 47, z których 18 należy do 
linii francuskiej, 11 do sycylijskićj, 5 do par- 
mezańskićj i 13 do hiszpańskiej i „Zur 
Lippe“ tytułuje się 34 książąt i hrabiów. 
Dom Habsbursko-Lotaryński reprezentowany 
jest przez 33 arcyksięciów, a spokrewniony z 
nim dom Wittelsbach w Baw’aryi — 23. 
Rody Reuss, Liechtenstein i Hohenzollern 
liczą po 20 członków męskich. Dalej na
stępują domy Heski i Meklemburski po 13, 
Waldeck 12, Schaumburg 10, Sabaudzki 9, 
Wirtemberski 9, Bernadotte (Szwecya) 7, Ba- 
deński 7, Szw'arzburg 5, Anhalt 4, Braganza 
(Brazylia) 4, Welf 4, Nassau-Oranien 3, Pe- 
trowicz-Njegosz (Czarnogórze) 3, Monaco 3, 
nakoniec dom Obrenowicz (Serbia) posiada 2 
męskich potomków’. Rodziny książęce zaś, 
równe urodzeniem dynastyom panującym, liczą 
ogółem 724 mężczyzn.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 27go 
listopada św\ Waleryana B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 43- 
Zachód o godzinie 3 minut 52.

Ostatnie wiadomości.
Przy odbytych dziś ściślejszych wy

borach w oddziale II. klasy III. oddano 
w ogóle głosów 800 — z tych otrzymali: 
Feliks Rakowski 299, Wegner 501. 
Zwyciężył więc Wegner 202 głosami.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Na „Album wojska polskiego 

z 1831 roku“, które wyjdzie w końcu li
stopada r. b, nakładem p. K. Kozłowskiego,

złożyli przedpłatę w dalszym ciągu:
Alfons Moszczeński z Rzeczycy 
Radzca Chlebowski 
Dr. J. Koszutski 
Tadeusz Chrzanowski z Unii 
Księgarnia p. Cybulskiego

egz.

Dnia 25 listopada maximum ciepła -+- 9°0 Cel.
„ „ minimum ciepła + 4°1 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne, cokolwiek chłodniejsze powietrze

z opadami i wielokrotnie mroźnemi zachodniemi 
połnocno-zachodniemi wiatrami. Przy wybrzeżach 
mgła.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

TEŁECttfcAMY.
Peszt, 25 listopada. Wydział bud

żetowy delegacyi austryackiej przyjął je
dnogłośnie żądany kredyt na karabiny re- 
petyerowe.

Nowy Jork, 25 listopada. Sąd 
uczynił zadość prośbie o odroczenie wy
konania wyroku, skazującego siedmiu 
anarchistów na śmierć, aż do czasu, w 
którym najwyższy trybunał sądowy roz
strzygnie w kwesty ach prawnych, które 
podniesiono na korzyść nowego procesu.

Aleppo, 25 listopada. Do guber
natora miasta, Dżemel paszy, strzelił 
jakiś mężczyzna trzy razy z rewolweru, 
kiedy tenże przechodził przez ulicę. Kule 
chybiły a gubernator pochwycił sam na
pastnika i oddał w ręce sprawiedliwości; 
pokoju nie zakłócono.

* Przeglądu Kościelnego wyszedł nr. 22 
i zawiera: Artykuł wstępny : Małżeństwa mie
szane (ciąg dalszy). — Kwestye teologiczne: 
O ile śluby składane w dzisiejszych zakonnych 
kongregacyach zobowięzują. — Dekreta św. 
Kongregacyi: Dekret św. Kongregacyi Bisku
pów i Zakonników w sprawie kongregacyi za
konnych. — Wiadomości literackie: Nowicyusz 
braci mniejszych O. Maryana. — Poezya pol
ska na nagrobkach z XVI wieku, Karola Łep- 
kowskiego. — Kazalnica parafialna ks. Ant. 
Królickiego. — Uwagi i Wskazówki Pasto
ralne : O domach sierot. — Kronika: Poznań: 
Instytucye kanoniczne i nominacye. — Z se
minaryum duchownego w Gnieźnie. — Pol
skie dyecezye: Wspomnienie o ś. p. ks. Ka
rolu Mikoszewskim. — Ks. Jeżyński. — Unita 
ks. Józef Lewicki. — Restauracya katedry 
w Sandomierzu. — Anglia: Katolicyzm w An
glii. — Różne wiadomości: O klasztorze Be
nedyktynów w Maredsous. — Codex aureus. 
— Korespondencya Redakcyi. — Odezwa 
Redakcyi.

* Muzyki Kościelnej wydawanej przez ks. 
dr. Surźyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy
szedł nr. 11 i zawiera: O nieszporach litur
gicznych (ciąg dalszy). — Muzyka kościelna 
u Słowian (dokończenie). — Walne zebranie 
Towarzystw cecyliańskich w Pradze. — Roz
maitości.

Dodatki muzyczne: Direct, chori 
(tom II) Proprium Sanctorum. — Magnificat 
I Toni cum „Falsi bordoni“.

Przybyli do Pezaasda.
Poznań, 25 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Drews z Jeżewa, ks. Zie
liński z Morki, Chamski z Prus Zacho
dnich, Schneider z Hamburga.

§n§ Z prowlncył, 26 listopada. (C h m i e 1). 
Pod wpływem deprynujących wiadomości z Bawa- 
ryi i Czech był i u nas handel powolny. Na to- 
wur zielony istniał jeszcze przy zniżonych cenach 
stósunkowo dobry popyt i to ze strony naszych 
krajowych mielcarzy; średnie i poślednie gatunki 
mało kto chciał kupować' i nawet przy cenach zni
żonych. Eksport do Bawaryi i Czech prawie zu
pełnie ustał. Kilku miejscowych handlarzy, którzy 
do Bawaryi wysłali znaczniejsze partye przyniosło 
straty. Płacono za gatunek wyborowy do 75 mrk., 
za średni 40—45 mrk., pośledni do 20—25 mrk. 
Wielu znaczniejszych plantatorów nie chce przy 
obecnych tanich cenach nic sprzedać, spodziewając 
się późnićj cen lepszych. Dowiadujemy się, że to
czą się tu układy co do przesyłki znaczniejszych 
partyi towaru średniego do Belgii.

(W) froanań, 26 listopada (— Sprawozda
nie gieł d o we. —)

Stan powietrza: pochmurno.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano 

—,— tentn. listopad 124,— płacono, grudzień —,— 
płacono.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,— 

listopad 34,60 płacono, grudzień 34,70 płac., sty
czeń 34,80 płacono, luty 35,20 płc., marzec 35,60 
płacono, kwiecień-maj 36,30 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 34,50 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.).

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000°/, 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wy
powiedziana 34,40 mk., listopad 34,30 mk., gni- 
dzień 34,40—30 mk., styczeń 34,50—40 mk., kwie
cień-maj 36.40—30 w miejscu bez beczki 34 20 m.

(W.) Poznań, 26 listop. Ceny mąki. Pszen
na nr. 0011,60—12 mrk., nr. 0 10,25—10,75 mrk., 
rżana nr. 6 i 1 9.25—9.50 mrk po 50 kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 26 listopada 1886,

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilgJ 15 50 15 10 14 40 — —
Żyto .... - 12 40 12 20 12 — — —

w nowe . . • — — — — — — — —
J ęczmień . . 13 70 11 70 10 80 — —
Owies . . . 11 60 10 70 10 30 — —

„ nowy. .
Groch wrzący . - — — — — — — ;-- —
Kartofla . . . 2 — 1 80 — — '-- —
Łubin żółty. . 9 — 8 50 — — — —

„ niebieski 8 — 7 50 — — — —
Rzepik zimowy —
Rzep zimowy . - -•

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 26 listopada 1886.

Przedmiot.
TOWAR

PszenJ^’ za70OkL 
jnajn.

dobryl śred. 
JO. \JC. 4

pośle. przecięciu. 
JO |<

Konkurs na pomnik Mickiewicza.
W wykonaniu uchwały komitetu pomnika 

Adama Mickiewicza z dnia 10 października 
1886 r. rozpisuję dla artystów polskich nowy 
i ostateczny konkurs na pomnik dla Adama 
Mickiewicza i zapraszam ich do wspólubiega- 
nia się w konkursie, którego warunki są na
stępujące :

1) Pomnik ma stanąć w Rynku miasta 
Krakowa.

2) Pomnik, mając stać w pośrodku placu, 
ma być samoistny z dominującą postacią Ada
ma Mickiewicza, jako narodowego wieszcza.

3) Pomnik projektowany ma zachować cha
rakter stylu odrodzenia z użyciem granitu na 
części architektoniczne, bronzu na figurę głó
wną, grupy lub figury dodatkowe, także pła
skorzeźby i szczegóły ornamentacyjne.

4) Koszta wykonać się mającego pomnika 
wynosić mają około 100,000 złr.

5) Przyjmowane będą do konkursu tylko 
rzeźbione projekta, wykonane w gipsie na skalę 
^10 rzeczywistej wielkości i wymaga się tak 
starannego wykończenia modeli, iżby dawały 
dokładną miarę sądu o zdolności wykonania 
utworu.

6) Układ pomnika powinien odpowiadać 
warunkom monumentalności, tak w części figu
ralnej jak i architektonicznej.

7) Terminem ostatecznym do nadsyłania 
prac konkursowych jest dzień 31 sierpnia 1887 
roku do godziny 3 po południu.

8) Nazwiska sędziów będą przed terminem 
konkursu ogłoszone.

9) Pierwszą nagrodę w sumie trzech ty
sięcy złotych austryackich otrzyma projekt, 
który jury uzna za najodpowiedniejszy.

Dwie drugie w kwotach 1500 i 1000 złr. 
austryackich otrzymają projekta stósunkowo 
najlepsze.

Projekta premiowane zostają własnością 
Komitetu pomnika Mickiewicza.

10) Modele zaopatrzone odpowiedniemi go
dłami z dołączeniem zapieczętowanych kopert, 
mieszczących nazwisko i adres autora i z po- 
dobnemi godłami na wierzchu, nadsyłać należy 
za zwrotem połow'y kosztów do muzeum naro
dowego w Krakowie.

Wszelkie objaśnienia i kosztorysy dla uży
tku jury winny być nadsyłane w osobnych 
kopertach.

11) Modele nadesłane po terminie konkursu, 
lub nieodpowiadające ściśle jego warunkom, 
będą od konkursu odsunięte.

Kraków, 14 października 1886.
Z polecenia Komitetu

Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, 
marszałek krajowy.

¿Stan powietrza.
Dnia 25 listopada 1886 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. C.

Mulagbmore . 781 spokojnie.’ mgła 10
Aberdeen . . 777 spokojnie. pogodne 6
Chrystiansund 763 Płd.Płd.Z. 3 deszcz 6
Kopenhaga . 767 Płn. 2 mgła 6
Sztokholm . . 765 Płn. 4 pół zachm. 0
Haparanda. . 752 Płn. Z. 6 bez chmur 1
Petersburg . . 755 — — —
Moskwa . . . — Płn.Z. 2 bez chmur 0
Kork, Queenst. 780 spokojnie. pochmurno 9

_ _
Helder............ 774 Płn.Płn.Z. 3 pochmurno 10
Svlt................... 770 Płn.Płn.Z. 4 zachm. 9
Hamburg. . . 770 Płn. Z. 5 deszcz 8
Swineminde . ) 767 Płn.Płn.Z. 2 zachm. 7
Neufahrwas8er 765 Płn.Płn.Z. 2 zachm. 6
Kłajpeda. . . 764 Płn. 4 zaebm. 4
Paryż .... — — — —
Monaster . . . 772 Płn. Z. 1 mgła 8
Karlsruhe . . 774 Płn W. 1 śnieg 0
Wiesbaden . . 774 Płn. 1 deszcz 4
Monachium. . 774 Z. 5 mgła —4
Kamienica . . 771 Z. Płd. Z. 3 mgła 2
Rprlin .... 767 Z. Płn. Z. 1 7

772 Z. 2 0
Wrocław . . . 3) 768 Z. 3 deszcz 2
Isle d’Aix . . — — _ _
Nizza ............ _
Tryest............ 769 Płn.Płn.W 6 bez chmur 1 ó

*) Wieczorem deszcz. 2) Mgła.
Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 

4 grupy: ł) Europa północna, 2) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, 4) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płn. == północ. Płd. = południe, 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatru :1 — lekki powiew. 
2 = mały, 3 — słaby, 4 == umiarkowany, 5 == orze
źwiający. 6 = silny, _ 7 = mroźny, 8 — burzliwy, 
8 — burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Depresya postąpiła od Laponii w kierunku po 

łudniowo-wschodnim ku środkowi Rosyi, a maximum 
na zachodzie skierowało się cokolwiek ku zachodo
wi, podczas gdy gradyenty cokolwiek się podniosły, 
tak że północny i północno-zachodni prąd powie
trza cokolwiek odmienny jest na wybrzeżu półno- 
cnem i baltyckiem. Ponad Europą centralną jest 
powietrze pochmurne i dżdżyste, na północy zna
cznie cieplejsze, na południe zimniejsze. W Karls 
ruhe i Bambergu spadłśnieg, w Kaiserslautern 
spadł dziś z raną _ grad.' -------—

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie.

Data 
i godzina Barometr

25. Pop. 21 761,2
25. Wie. 9' 760,8
26. Ran. rl\ 754,3

!) Słaby deszcz.

Wiatr Stan
powietrza

Temp, 
w. Cel.

Płn umiar.
Z. słaby 
Z. orzeźw.

zachm.
zachm.
zachin.1)

1 ’’ ■ 
|najn.

Żyto /na’w- 
J (najn. 

fnajw. 
(najn.

. fnajw.
Owies '|najn.

Jęczm./nl

+ 6,0 
+ 5.9 
+ 7,7

12 25 
12 — 
12 20 
12

30

96

75

78

Inne artykuły.
najw. na j niż. wprzeć

JO. 4 JO. d
7 50 6 — 6 75

6 6 25 5 63

2 20 1 60 1 90
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 20 1 — 1 10
1 20 1 — 1 10
1 _ — 80 — 90
1 40 1 20 1 30
2 20 1 60 1 90
2 70 2 60 2 65

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 kl. 

lod brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Wrocław, 25 listopada 1886.
Żyto (za 1000 tunt.) stale, wypowiedziano 

,— centn., Cena wypowiedziano —,— mrk.. li
stopad 133,— żąd., listopad-grudzeiń 130,— żąd.,
kwiecień-maj 1887 134,50 żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 105,— żąd., listopad-grudzień 105,— 
żąd., kwiecień-maj 109,—.

Olój rzepiowyb. in., wypowiedz.——centn. 
w miejscu —,— żąd., listopad 45,— żąd., listopad- 
grudzień —,— żąd., kwiecień-maj 46,— żąd.

Okowita bez in., wypowiedziano 25,000 litr., 
w miejscu —,— mk., listopad 35,50 płacono, li
stopad-grudzień 36,50 płacono, kwiecień-maj 1887 
36.80—36,70 żąd.

Cena wypowiedziana na 26 dzień listopada:
żyto 133.— mrk., pszenica —mrk., owies 105 
mrk., rzep —,— m., olój rzepiowy 45,—, okowita 
35.50 m.

Telegram giełdowy
Berlin, 26 listopada 1886. (Kursa końcowe.)
Ziemiopłody.

Pszenica stałej, 
listopad-grudź. 
kwiecień-maj 

Żyto wyżej, 
listopad-grudź. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Olej rzep. spok. 
listopad-grudź. 
kwiecień-maj 

Okowita słabiej, 
w miejscu 
listopad-grudź. 
grudź.-styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Owies
listopad-grudź. 
Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-oko. kw.

154.—
160.75

130.75 
133,50
133.75

45,40
45,80

37-
37,10

38,20
33,50

109,—
150

30,000

Kapitały.
Berlin, 25 listop. 1886.

Consol. 4% — ,—
Pozn. 4% listy z. 102,50 
Poz. 31/2O/o list. z. 99,60 
Pozn. listy rent. 104,25 
Austr. banknoty 161,90 
Austr. renta srebr. 68,25 
Ros. banknoty 192.85 
Ros. consol. 1871 97,60 
Ros. listy zast. 97,— 
Pol. 5°/0 listy zast. 60,— 
Pol. likw. 1. zast. 56,— 
Węg. 4% renta zł. 84,60 
Austr. kred.akcye 474,— 
Austr. franc. kol. 407,— 
Lombardy 171,—
Uspos. wyż.

Szczecin, 26 listopada 1886. (Kursa końc.)
Pszenica spok
listopad-grudź. 
kwiecień-maj 

Żyto słabo, 
listopad-grudź. 
kwiecień-maj 

Olśj rzep, niezm. 
listopad 
kwiecień-maj

157.50
162.50

125.50
129.50

43,70
45.-

Okowita słabo, 
w miejscu 
listopad-grudź. 
grudź-styczeń 
kwiecień-maj 

Petroleum 
w miejscu 

Rzepik
W inip.lRp.n

36,60
35,80
35.90
37,70

11,40



Jutro dnia 27 b 
śmierci śp.

m. jako w pierwszą rocznicę 
(1050)

Ks. Leona Kasprowicza
odbędzie się

Msza św. żałobna
o godz. 9. rano w kościele podominikańskim

Osiedliłem się tutaj jako (1032)
spećyalista na choroby skórne 

i płciowe.
Bezpłatna poliklinika od 8*/2—91/2 godz. rano.

dotychczasowy asystent profesorka Koebnera.
Poznań, plac Królewski nr. 9, I piętro.

Konsultuje od godziny 10—12 przed i od 4—5 po południu.

Dla archidyecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej

wyszły

WskazówK i iftj
JUBILEUSZOWE

na rok Pański 1886
wydał

Ba?«

repetent seniinaryum w Gnieźnie.
Wydanie trzecie poprawne 

z uwzględnieniem na str. 27 dekretu św. Penitencyaryi z dnia 
15 stycznia r. b. dotyczącego postu jubileuszowego w dniach

objętych już zkądinąd postem ścisłym.
Cena 20 fen.

Do 10-cln egz. Jeden, do 100 egz. 10 w dodatku.
Książeczki tej po ceuie wyżej wymienionej nabywać można 

u autora i w księgarni «1. li. Langego w Gnieźnie, jako 
też w Drakami Knryera Poznańskiego (Poznań, 
św. Marcin 16), której szanowny autor oddał ją w wyłą
czny komis, i która to Drukarnia na żądanie uskutecznia 
wszystkie przesyłki prosząc o wczesne zamówienia.

Drukarnia Knryera Poznańskiego.

wszelkich towarów
(77i) TTT- Ixa.rxd.lix
W. Staszewskiej dawn. Łakińskiój

Hotel RzymsKi.

Z powodu zwinięcia mego handlu

całkowita wyprzedaż
płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, 
haftów, koronek i towarów białych, po zna- 
(9o8) cznie zniżonych cenach.

W. Jerzy kie wicz,
przy ulicy Wllhelmowskiej nr. 5.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Piwo jałowcowe
z browaru

Franciszka Gruszczyńskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32.

Szanownej Publiczności polecam powyższe piwo własnego 
waru jako nader zdrowe 1 posilające a mianowicie osobom 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, 
które sprawia, że oddychanie staje się lżejszem, poprawia i czyści 
krew i zapobiega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo 
to szczególnie służy osobom w wieku, matkom kar
miącym, słabym dzieciom przywraca cerę i humor i łatwe 
trawienie. Za dobroć i czystość piwa tego ręczę. Codziennie 
odbieram pochwały za dobroć i skutki. Butelka 10 fen,, 50 bu
telek 4,50 mrk. (2263)

Szanownej Publiczności zwracam uwagę na mój dobrze 
zaopatrzony skład w rozmaite ma tery e krajo
we i zagraniczne na ubiory męzkie jako też 
i gotową garderobę męzką, wykonaną w własnej 
pracowni (nie z fabryk) po cenach nadzwyczaj niskich. — 
Również zwracam uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu 
na dobry krój rewerend i płaszczy. — Zamó
wienia wykonuję szybko i akuratnie przy rzetelnej usłudze. 
(766) Z wysokim szacunkiem

B. Kalinowski,
krawiec męzki,

Poznań, Jezuicka ul. 12, obok handlu p. Wędzickiego.

trzecie poprawne wydanie z uwzględnieni tańszój kuchni przez Maryą 
Sleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 2 mrk. 50 fen., oprawnego 
2 mrk. 80 fen., porto 20 fen. (986)

KUCHNIA POSTNA
225 dyspozycyi obiadów i kolacyi postnych, zastósowanych w różnych oko 
liczuościach a nawet do suchego postu, przez Blaryą Sleżańską. Cena 
nieoprawnego egzemplarza 1 mrk. 50 fen. Nabyć można w księgar
niach i u autorki, Poznań, Strzelecka ul. nr. %8a, parter.

Plotyldruciaiie ife&af
jako najlepsze i najtańsze ogrodzenie ogrodów, zwierzyńców itd., ogrodze
nie balkonów, plecianki druciane do okien spichlerzowych, kurników, mate
race druciane, tkaniny z drutu w każdśj wielkości i grubości drutu, poleca

Herman Nischak w Hawiezu.
płatnie.

Dobre polecenia za wykonane roboty. Rysunki i cenniki bez- 
(2077)

Lampy
stołowe i wiszące z sły„ 
nej fabryki „Stobwassera’ 
w wielkim wyborze,

Ważne dla pań.
Z powodu kończącego się sezonu sprzedaję kapelusze po 

cenach zniżonych po 25%.

MAGAZYN^MÓD. ’

Poznań, .Tezuieliii ulioa nv. 1LS.

WORKI IPEACHTT, OLIWĘ I SMAROWIDŁO.
Sleprsamakalns phehty, derki na bak

polecają (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wiibclinowska ulica 21.

Destylacya Opactwa w Fecamp (Francya)

prawdziwy urn BENEDWŃSK1
znakomity, toniczny, pobudzający apetyt 1 uła

twiający trawienie.
Należy uwa

żać na to aby 
każda butel 
ka była zaopa 
trzonawczwo 
rograniaty e-

VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en Trance et à l'Etranger.

Aptekarza Radlauera Bucalyptus-esencya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów 1 dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esencya do ust ,,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę
ści składowych także skuteczne części składowe Encalyptns globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Euoalyptus“ zęby. (731)

J©lŁAŁtlŁl.
Esencya do ust Encalyptns niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Encalyptns usuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka łub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnej nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Encalyptns globnins stwierdza 
prof. dr. Eubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
ł dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
§0W Cena butelki Im., pudełko Encalyptns proszku 

75 fenygów.
S_ I3sicllsi-ci.exsi ^77- Pcznamu

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

5. Zamkowa ulica 5.
Restauracya

Franciszka Sujeckiego
poleca prawdziwe piwo ktilmbachskie z słynnego browaru 
Kiesslinga we Wrocławiu, wina węgierskie od najżelszych do 
najwyborniejszych, czerwone wprost z Bordeaux, szampańskie 
po różnych cenach. (1865)

Znana Szanownej Publiczności od lat wielu z wybornych 
potraw kuchnia podejmuje się także dostarczania wszelkich 
obiadów i kolacyi po za domem.

Table a gads» 1
Potrawy ä la carte każdego czasu.

5. Zamkowa ulica 5.
»

Mój bogato zaopatrzony
SKŁAD

(711)
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Mój zakład zegamistrzowski
znajduje się obecnie

przy placu Wilhelmowskim 3
w dawniejszym ,,Hotel du Nord.“

1’olecara

największy wybór zegarków i
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych. Poręczenie kiikoletnie

L. MARCHLEWSKI,
zegarmistrz, były długoletni zarządzca skladn G. Huebnera.

(756)

tykiet z podpisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz

chowność całej butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem o/e i z obawy przed 
złemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie:
Jakób Appel, A. Cichowicz, W. F. Meyer i Sp., 

A, Pfltzner, S. Samter jr. (990)
I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Brumme, E. Eeekert jr., 

T. Luziński (Hotel de France), J. N. Leitgeber, J. K. Nowakowski, 
S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wilhelm. 14. M. Śinchniński w Buku.

towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT?
złotnik i jubiler,

POZNAN, ULICA WILHELM OWSKA Nr. 7.

Parowniki do paszy
najnowszój konstrukcyi, nie podlegające kontroli policyjnej.
Aparaty do wymierzania beczeli do okowity, 
Wężownice do kadź fermentacyjnych,
Chłodniki do młodzi, do mechanicznego chłodzenia, 
Płuczki do jęczmienia i t. d. i t. d. (962)

ma na składzie resp. wykonuje szybko

Ilerrmaiiii Stock
w Czempiniu.

Polecam mój bogato zaopatrzony skład czystych Górno-węgler- 
sklch i Tokaj skich win naturalnych w lekko wytrawnych, 
wytrawnych i łagodnych gatunkach.

Z& beczkę (klarownego wina) zaw. 136 Itr. M. 160, 170, 180, 200, 
220, 240, 270, 300 i drożćj, za szampankę zaw. % litra M. 1, i.10, 1.15, 
1.25, 1.40, 1.50, 1.75, 2.00 i drożćj.

Równocześnie polecam obok moich jako najprzedniejsze uzna
nych win kościelnych z r. 1883 po 330 M., znakomite wino 
z 1884 r. z tych samych winnic po 180 M. za beczkę (klarow. wina).

3MF" Czerwone wina feslawskle, węgierskie czer
wone i anstryackie w znakomitych gatunkach po najtańszych cenach.

Próby i cenniki rozsełam na życzenia franco. (572)

Felix Przyszkowski, ^Hartowny handel win,
iŁ»oit>órz.

W
dla rekonwalescentów, w różnych gatunkach, wytrawne, ła
godne i słodkie w butelkach i gąsiorkach. Stary Portwein, 
Madeira, Malaga, Capwein, wino dla dzieei po 1 m., 1.50 mi 
w litrowych butelkach, poleca (1041)

iiurtowny handel win

ANTONIEGO PEITSNERA,
Poznań, Stary Rynek nr. G.

i Mad pod Tokajem na Węgrzech (Własne winnice i export.)

Haasenstein. A Yogler
Pierwsza i najstarsza ekspedycya anonsów

we Wrocław iu,
w Poznanin: Nathan L. Ncufeld,, ulica Wiibclinowska nr. 16 

narożnik ulicy śgo Marcina,
załatwiają po cenach oryginalnych bez wszelkich pobocznych kosztów:

Doniesienia familijne, ¡51 Dzierżawy,
Ogłoszenia kupna i sprzedaży, , i Submisye,

Poszukiwania posad, ;j Ogłoszenia wakansów 
do wszystKich gazet całego świata.

siodlarz
w (Poznaniu., 

św. Marcin nr. I.
dolecą swoję fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz
maitego gatunku z( eleganokiem okuciem, siodła męskie i damskie, cza

praki, szpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również ręa 
czne torebki damskie, port
monetki, torby szkólne dl- 
chłopców i dziewcząt, szel 
ki, przybory myśliwskie, 
oraz wszelkie artykuły do 
konnój i powozowej jazdy

najtańsze źródło.
fi. BARCIK0WSKI,

UPozrLSiro-, Eazai
poleca po cenach nader przystępnych (811)
Herbatę karawanową funt po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prószę herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy Francuzki, importowane ara

ki i rum.
Wanilę burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy

trynowy, ocet wiiny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady, 

żelatynę białą i różową. 
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Nader korzystne kupno!
Folwark w Król. Pol.
w Gubernii Kaliskiśj, w pobliżu granicy W. Ks. Poz.n. położony, obejmu
jący 429 morgów miary warszawskiej (14 włók) areału, na którym nie masz 
żadnych s»rwitutów, -- gleba dobra, ziemia w ogóle pszenna, ale bez 
inwentarza i zasiewów, gdyż teraźniejszy właściciel nie prowadzi 
obecnie gospodarstwa _ racyonalnego, lecz wypuszcza ziemię na pastwiska
a w części wydzierżawia mieszkańcom sąsiedniego miasta i wsi okolicznych_
z czego dochód prawie prze, hodzi 160 i rs.,— dom mieszkalny murowany 
wsz łkie budynki gospodarskie, niektóre wymagają reperacyi, stawek za
rybiony itd. jest do nabycia za cenę 7060 rs., gdyż na gruncie pozostaje 
jeszcze niezamortyzowana pożyczka Towarzystwa Kredytowego w wyso
kości 9071 rs. Przy kontrakcie płaci kupujący tylko 4060 rs. a reszta 
może pozostać na hipotece. Bliższych wiadomości udzieli Redabrrn 
Knryera Poznańskiego. _________________________  (7g7 >

wszelkie inne przybory ko
ścielne poleca

B. Szulczewski,
Skład porcelany, szkła, tac itd.,

Stary Rynek 53154.

Polecam Szanownśj Publiczności 
mój słynny (961)

(mleko orzechowe) pod gwarancją, 
czyli wodę przeciw siwiiil«- 
Cena oryginalnćj butelki 2,50 mrk. 
Nabyć można tylko u

Fryzyera
Zeflryna Roszkiewicza

w Poznaniu, św. Marcin 66. 
Zarazem polecam Szanownym To

warzystwom moją wypożyczalniąP*- 
rnh do przedstawień amatorskich.

Instrumenta
i chirurgiczne cpatruih

Orłowski i Sp-
w Poznaniu

NB. Wszelkie reperacje sf’e 
sznie uskuteczni,

Ornaty* tofy

alby, komże
baldachimy, chorpifi

poleca tanio

J. Szpetkowski
dekorator kościół^’

Poznań, ul. Berlin s k a % 
Zamówienia na sławne chalii8

Sułwice
funt po 60 fen. franco Poznali 
muje dopóki zapas starczy A.
lAominium Cl»8*

pod Sieraków

(rurki do robienia papierosowi. 
lepszej francuzkiój bibułki tl,fl 
w pudełkach po 100 i 
Cena: tysiąc 3 marki. .8Zł. r8b« 
kupcom daje się odpowied"1.

R. Koczorowski.
Podgórna ul.
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